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Starzenie się 
olejów silnikowych

Ten błędny pogląd potwierdzają autorzy 
głupich artykułów w prasie lub w Interne­
cie, sugerując, że wymiana oleju nie jest 
w ogóle potrzebna, gdyż na jego fabrycz­
nie wlanym zapasie można bez szkody 
dla silnika przejeżdżać nawet miliony 
kilometrów, a tworzące się brudy wręcz 
poprawiają smarowanie…

Inni, choć podobnej klasy „fachow­
cy”, sądzą, iż problem starzenia się oleju 
może rozwiązać jego dokładna filtracja, 
dzięki której zatrzymywane są wszyst­
kie zanieczyszczenia, a dodatki uszla­
chetniające wciąż pozostają w obiegu. 
Jak na ironię nazywane to jest „dializą 
oleju”, co ma budzić pozytywne skoja­
rzenia medyczne, lecz przypomina fak­
tycznie najbardziej prymitywne praktyki 
znachorskie, lekceważące wszelką ra­
cjonalną wiedzę. 

Naukowo dowiedzione fakty
Oleje powszechnie używane do sma­
rowania silników pojazdów są skom­
plikowanymi mieszaninami specjalnie 
dobranych olejów bazowych i kompaty­
bilnego z nimi zestawu dodatków uszla­
chetniających. Naukowcy opracowujący 
formulacje oleju silnikowego dobierają 
ilość dodatków uszlachetniających do 
przeciętnego przebiegu pojazdu pomię­
dzy kolejnymi wymianami, w określo­
nych modelach silników. Do wymaganej 
częstotliwości cykli obsługowych dosto­
sowywana jest także trwałość oleju ba­
zowego. 

Dodatki uszlachetniające są bardzo 
drogie i wpływają nie tylko na jakość 
oleju, ale także na jego ostateczną cenę. 
Dlatego stosowanie ich w nadmiarze nie 
ma ekonomicznego uzasadnienia. 

W eksploatacyjnej praktyce określe­
nie „przeciętny przebieg” jest bardzo 
zwodnicze. Kierowca o usposobieniu raj­
dowca zużywa dodatki uszlachetniające, 
zwłaszcza te przeciwzużyciowe, znacznie 
szybciej niż spokojnie jeżdżący uczestnik 
ruchu drogowego. Jednak ustalone przez 
producenta silnika normy przebiegów 
między wymianami muszą obu tych 
przykładowych kierowców traktować tak 
samo co, odbija się niestety na trwałości 
intensywniej użytkowanych silników.

Każda praca silnika powoduje two­
rzenie się w nim osadów i szlamów,  
a w przypadku silników wysokoprężnych 
– też sadzy. Wszystkie te zanieczysz­
czenia oraz cząstki zużywających się 
ciernie części metalowych można rze­
czywiście w miarę łatwo odfiltrować. 
Nie przeciwdziała to jednak w żaden 
sposób postępującej degradacji olejów 
bazowych i zużywaniu się dodatków 
uszlachetniających.

Podstawowe przemiany chemiczne 
Nieustanny proces starzenia się eks­
ploatowanego oleju powodowany jest 
oddziaływaniem tlenu zawartego w po­
wietrzu, który stosunkowo łatwo reaguje 
z węglowodorami. W wyniku ich utlenia­
nia powstają związki o strukturze alko­
holi, aldehydów i kwasów organicznych, 
ulegające wtórnym reakcjom kondensacji 

śleń olej staje się „coraz rzadszy”, a więc 
tworzy gorszy film smarny i o wiele sła­
biej zabezpiecza współpracujące części 
przed zużyciem.

Szkodliwym czynnikiem jest również 
rozcieńczanie oleju paliwem przenika­
jącym do miski olejowej. Podczas jazd 
z niedogrzanym silnikiem paliwo to nie 
jest w stanie odparować, a rozcieńczony 
olej często powoduje zatarcia silników. 
Podobnie dzieje się przy prawidłowej 
temperaturze silnika pracującego ze 
swoją maksymalną mocą i prędkością 
obrotową, gdy nie działa jedna ze świec 
zapłonowych, niezbyt szczelne są pier­
ścienie tłokowe lub wadliwe wtryskiwa­

cze wstrzykują nadmierne ilości paliwa, 
co oznacza największe wtryskiwane 
dawki i równocześnie najkrótszy czas 
pozwalający na ich spalanie. Nadwyżki 
niespalonego paliwa mieszają się wtedy 
z olejem, a on z tego powodu coraz go­
rzej wypełnia swe zadania. Potwierdzają 
to doświadczenia kierowców jeżdżących 
po niemieckich autostradach, na których 
nie obowiązują ograniczenia prędkości.

Kryteria techniczne i marketingowe
Skutki niewłaściwej trwałości oleju lub 
wadliwie ustalonych cykli jego wymiany 
widoczne stają się po niewczasie, czy­
li podczas naprawy silnika. Oglądając 

na produkty żywiczne w postaci trudnych 
do usunięcia laków, osadzających się na 
wewnętrznych powierzchniach silnika. 

Towarzyszy temu równoczesne odry­
wanie atomów wodoru z węglowodoro­
wych łańcuchów, co powoduje powsta­
wanie w nich wiązań podwójnych, będą­
cych przyczyną równolegle zachodzących 
procesów polimeryzacji. W końcowym 
ich efekcie następuje zwiększenie lepko­
ści oleju, czyli gorsze smarowanie i wy­
miana ciepła. Po bardzo długich prze­
biegach olej zamienia się w gęstą, czarną 
smołę, niezdolną do smarowania czego­
kolwiek, a w skrajnych przypadkach – 
nawet w ciało stałe.

Praktycznie stwierdzono, że przy du­
żym nagromadzeniu się substancji szko­
dliwych groźne mogą okazać się skutki 
zwykłej dolewki świeżego oleju, gdyż 
dochodzi wówczas do zaburzenia we­
wnętrznej równowagi starego zapasu, co 
skutkuje zwiększonym wydzieleniem się 
twardych laków.

Proces utleniania przyspiesza wysoka 
temperatura, gdyż powoduje ona termicz­
ny rozkład węglowodorów oleju bazowe­
go, modyfikatorów lepkości i niektórych 
dodatków uszlachetniających. 

Rola czynników ubocznych
Wielki wpływ na degradację oleju ma 
spalane paliwo, stanowiące źródło dodat­
kowych zanieczyszczeń silnika i przyczy­
nę starzenia się oleju na skutek oddzia­
ływania termicznego. Paliwo (szczególnie 
benzyna) ulega bowiem krakingowi ter­
micznemu przy każdym zapłonie. Po­
wstają wówczas czarne koksy, których 
obecność objawia się ciemnieniem oleju 
i pogorszeniem jego parametrów użytko­
wych. 

Podczas spalania paliwa w silnikach 
z zapłonem samoczynnym zawsze po­
wstaje sadza wpływająca na wzrost lep­
kości oleju, pogorszenie warunków sma­
rowania i chłodzenia oraz przyspieszone 
zużycie wewnętrznych elementów silni­
ka, ponieważ te węglowe kryształki mają 
strukturę diamentów. 

Oprócz tego oleje wielosezonowe tracą 
lepkość w trakcie ich użytkowania skut­
kiem tzw. ścinania polimeru, czyli prze­
rywania węglowodorowych łańcuchów. 
Sprawia to, iż według potocznych okre­
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Wielu użytkowników pojazdów uważa, 
że konieczność okresowej wymiany ole-
ju to jeszcze jeden sposób na wyciągnię-
cie od nich pieniędzy przez producen-
tów pojazdów i środków smarnych

 Reakcja utleniania węglowodorów

 Spadek lepkości spowodowany ścinaniem polimeru i rozcieńczaniem paliwa

SAE 40 o0lej wielosezonowy
(olej bazowy + polimer)

efekt działania
polimeru

w wysokich 
temperaturach

ścinanie polimeru

rozcieńczanie paliwem

SAE 15W

SAE 15W-40

efekt działania polimeru
w niskich temperaturach

lepkość oleju
bazowego
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atomy węgla atakowane przez tlen jako pierwsze
atomy węgla atakowane przez tlen jako ostatnie
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Skutkiem utleniania węglowodorów i wtórnych reakcji produktów tego procesu są substancje żywiczne, zagęszcza-
jące olej aż do jego całkowitego zestalenia i tworzące szkodliwe osady na wszystkich smarowanych powierzchniach

przykład reakcji utleniania węglowodorów


